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JESIENNE TARGI LIPSKIE 1936
od 30 sierpnia do 3 września

16- 9 i 0 -  28

D ziś  ś w . S zcm ona 
J u tro  św. W in cen te go

Z n i / K i  K o l e j o w e t
60°/0na kolejach niemieckich. 33’ ,̂ ".'„na kolejach polskich

W t z e l H i c h  i n f o r u a c y j  u d z i e l n i

Delegat na Polskę Dr, Heintz Penfzlin.
Warszawa Al Ujazdowskie 36 

Honorowy Przeds<awicie!: Inż. W illiam  Koesche.
Warszawa, A l. Jerozolimskie 24

9ŁA$Jiy
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju ­

tro' ,W ielka m iłość" Molnara a Ci­
stę rwą.

lE A T R  PO LSKI Dziś i jutro 
„D ziewczęta i on i" Bus - Fekeiego, 
w reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, Żeliską, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskowskin., 
Brodniewiczem i Łuszczewskim 

T E A T R  N O W Y : Nieczynny,
TEATR M A Ł Y : Nieczynny 
T E A T R  L E T N I . Dziś i jutro „P o ­

dwójna buchaUerja" w  reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
cnwiczówną i Grossówrią w rolach 
głównych.

T c A T R  K AM E R ALN Y : Nieczynny 
T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju- 

‘r o  Sbaw‘a „P ro fec ja  pani vYarren“ . 
W  próbach komedja rumuńska p. t 
„Zam ieszaj".

C Y R U L IK  VI cR S Z A W S K I: Dziś i 
codziennie rew ja p. t. „Frontem do 
radości*- z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
' 9-45).

W IE L K A  O P E R E T K A  (Karow a 
18 ): Dziś i jutro „G e jsza " poez 8.i5 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
walcv“ O Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
K R ZYŻA  codz. o godz. 7 30 Syn 
marnotrawny”  opowieść biblijna w 
5 akt.

s L e i p z i g e r  M e s s a m t  / L e i p z i g  / D e u t s c h l c i n d

Ułatwienie spółdzielniom rcinitzym
dostawy mięsa do Warszawy

Celem  u ła tw ien ia  sp ó łd z ie ln iom  rem  lek a rza  w e te r y n a ry jn e g o ; 
ro ln ic zym  dostaw  m ięsa  na ryn ek  m ięso to  w in n o  b yć  oznakow ane 
w arszaw sk i, na skutek d łu ższych  p rzez te g o ż  lek a rza  i zaopa trzon e  
s ta rań  s fe r  ro ln ic zych , Z arząd  ' p rz e z  n iego  w  św iad ec tw o  pocho- 
M ie jsk i p rzy zn a ł 13 sp ó łd z ie ln iom  a ze n ia ; poza tem  p rzew óz  w in ien  
i zw ią zkom  ro ln ic zym  zn iżk i r e - ! s i ę  odbyw ać w  w arun kach , okre- 
fa k c y jn e  p rzy  poborze op ła t za ś lon ych  w  rozp orząd zen iu  M . S.
sp raw dzan ie  badan ia  m ięsa p rz y ­
w o zow ego

Zn iżk i te do tyczą  w o ło w in y , c ie  
lę c in y  i baran in y, d os ta rczan ych  
w  ca łych  sztukach  lub w  p o łó w ­
kach c ię tych  w zd łu ż  o ra z  w iep rzo  
w in y  w  połów kach .

W a ru n k am i uzyskan ia  u lg i są ; 
m ięso w in n o  poch odzić  z uboju  
dokonanego p rzez  ro ln ik ó w , lub 
p rzez  ich  o rg a n iza c je  w  rzeźn iach  
p ozo s ta ją cych  pod  s ta łym  nadzo-

W ewm . z dn. 30 c ze rw ca  1932 r. 
o dozorze  nad m ięsem  i je g o  p rze ­
tw oram i. (D z . U . R . P  N r  64 
poz. 603).

Wocfódągi
na Rakowcu

D otych cza s  na R akow cu  m iesz­
kańcy  ta m te js ze go  os ied la  o n a j­
tań szych  m ieszkan iach  k o rzy s ta li 
z w o d y  z w łasn e j stu dn i a r te z y j­
sk ie j. O becn ie  d y rek c ja  w o d o c ią ­
g ó w  p rz y s tą p iła  do p rz ep ro w a ­
d zen ia  s iec i w -odociągow ej do o- 
s ied la  od strony „ A g r i lu “  p rzez  
ul. P ru szkow ską .

R ob o ty  będą w ykon an e  w  c iągu  
sezonu W  ten sposób os ied le , 
sk ła da ją ce  s ię ze 192 lok a li, a w  
p rzys z łym  roku z 292, uzyska w o ­
d oc ią g i.

Wybuch
spirytusu

S ara  D a n cy g ie r , la t  17, s łu żą­
ca, (D z ;e lna 50 ) d o lew a ła  sp iry ­
tusu do za p a lo n e j m aszynK i. S p i­
ry tu s  w yb u ch ł i ro z la ł s ię  po c ie ­
le  d z iew czyn y , p ow o d u jąc  c ię żk :e 
oparzen ia . N iep rzy to m n ą  dzm w- 
czynę p rzew iez io n o  do am bu la­
to riu m . g d z ie  lek a rz  s tw ie rd z ił 
p op a rzen ie  b rzu ch a  i oou ud i 
p rz ew ió z ł ją  w  s tan ie  c iężk im  ao 
szp ita la  D z iec ią tk a  Jezus,

Bezrobocie wśród aktorów
w  W arszaw ie

WI r. b b ezrob oc ie  śród  a k to ró w  o ra z  sp ec ja ln ego  zespołu  ob jazdo- 
w  ok res ie  le tn im  je s t  w ięK sze, n iż

Zcslużona
dzielnych kontrolerów  autobusowych

!R A  Z’ }  O
Niedziela, dnia 19 lipca.

w  la ta ch  pop rzedn ich  ze  w zg lęd u  
na m n ie js zą  ilo ść  sporadyczn ych  
.m p rez  sezon ow ych  (o g ró d k o ­
w y c h ).

W  zw ią zk u  z  tem, n iedaw n o 
p ow sta ła  f i l j a  b ezrob o tn ych  ak to ­
ró w  p rz y  Z. A .  S. P  w  W a rs za w ie  
p o d ję fa  in ic ja ty w ę  zo rgan izow a  
n ia  im p rez  ob ja zd o w ych  na p ro ­
w in c ji,  m a ją c  g łó w n ie  na celu  o r ­
g a n iza c ję  w id o w isk  dla p oszcze ­
gó ln ych  g a rn izo n ó w  w o jsk o w ych

Komunikat
1 0 0 0 F U T E R
Karakułowych, {apkowych, popielico­

wych, fokowych i in. oraz

2 0 0 0 L I S 6 W
srebrnych, niebieskich, krzyżaków 

i innych
z ostatnich aukcjonów w Leningra­
dzie i  Londynie

sprzedaje 
po cenach rew elacyjn ie niskich 

firm a

ł »

ł f
W arszawa —  Marszałkowska 137 
Poznań —  P ierackirgo 14 
U w aga : Okazja nabycia taniego fu ­
tra tylko w  okresie letnim.

P re zy d e n t m st. W a rs za w y  w y  
da ł p ism o okó lne do w szy s tk ich  
p ra cow n ik ów  m ie jsk ich . W  okó ln i 
ku tym  p re zyd en t m iasta , n a w ią ­
zu ją c  do zn an ego  w ypadku  ustą ­
p ien ia  b a w ią ce j w s to lic y  w y c ie c z  
ce c zech os łow ack ie j autobusu
„ A  p rzez pu b liczn ość  w a rs za w ­
ską, p is ze :

■wego d la  w o j. w a rs za w sk iego . „Kontro e/zy autobusów ian W uj-
W  zw ią zk u  z tą kon iu n k tu rą  za- cicld Stefan Kołodziejczyk zaopieko

robk i ak to rów  
nym  stopn iu .

zm a la ły  w  znacz-

Z M.asta
Dzisiaj odbędą się następuj,ące kon 

certy i saDawy: o godz. 15.30 —
17.30 w  Parku Praskim ; o goaz. 17 —  
19 w  Parku Paderewskiego; o godz. 
17 —  19 na W ybrzezu Kościuszkow- 
skier.i; o godz. 17 —  19 na Ochocie 
na skwerze obok Instytutu Radowego. 
Zabawy publiczne odbędą się w  g o ­
dzinach od 17 —  19 w  następują­
cych m ieiscach: na Ochocie • (pola 
M okotowskie), na Kole (dojazd 
tram wajem  N r. 9 do ul. Deotym y lub 
Nr. 15 di końca), na Czerniakowie 
( Błonia Siekierk ul. Czerniakowska 
N r. 43 ), na Grochówie (dojazd 
ti nim?. Nr. 23 i 24 do ul. W iatracz­
n e j).

W Z N O W IE N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
P O R A D N I B U D O W LA N E J  

Dowiadujemy się, że poradnia bu 
dow lara p rzy  Polskiem  Tow. R efor­
my M ieszkaniowej, czynna do grud 
nia 1935 r. w  B. G. K., a następnie 
zwinięta, wznowi w  najbliższych 
dniach swą działalność. Poradnia 
udz;etać będzie, podobnie jak  po­
przednio, bezstronnych i wyczerpują 
cyoh porad i in form acji we wszyst­
kich sprawach, związanych z budową 
własnego domu.

PO D R O ŻE N IE  M A S Ł A  
N a posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału m. stoł. W arszaw y po­
stanowiono notować następujące or- 
jentacyjne ceny masła: wyborowego 
w  opakowaniu i w  blokach —  2 zł. 
50 gr. (dotychczas 2 zł. 40 g r .),  w  
drobnem opakowaniu firm ow em  —

wali się z własnej in'cjatywy wyciecz 
ką i od zbiegu ul. Brackiej i Szpitalnej

zarządzili chwilową zmianę trasy au 
tobuou, aoy nie narażać turystów na 
przejście dalszego odcinka drogi po 
deszczu i umożliwić im dojazd do miej 
sta przeznaczenia, t. j. do restauracji 
„N ow a Gospoda", gdzie m ieli zamó­
wioną wieczerzę. Zachowań e się w y ­
mienionych kontrolerów autobuso­
wych zasługuje na szczególne wyróż- 
ńenie i pochwale. Jest zarazem przy- 1 
kładem pełnienia obowiązków służbo­
wych ze zrozumieniem życiowych sy 
tuacyj i słusznego odstąpienia w  ko­
niecznym v ypadku oi I sztywnej forma 
listyki biurokratycznej"*.

Żydowskie sanatorium „3 ri us“
spłonęło w  O tw o ru

N o c y  w c zo ra js ze j O tw o ck  był 
W idow n ią  scen o ogrom n em  nap ię  
ciu g ro z y  i pan ik i. O godz. 2-ej 
r.ad ranem  rozb łys ła  c ze rw on a  tu 
na pożaru  P a liło  się san a torju m  

chorób  1 p łu cn ych  żyd ow sk iego  
tow  „B riju s**.

K u ra c ju sze  ze rw a n i n a g le  ze 
snu, w y b ie g li w  b ie liźn ie  p rzed  
p łon ą cy  budynek, p ow ięk sza ją c  za 
m ieszan ie  i m esa m o w ity  n astró j 
g ro zy  n erw ow em  zach ow an iem  i 
w o ła n iem  o ratunek .

S tra ż  o ch o tn icza  p rzyb j la  na 
m ie js c e  n ie zw ło c zn ie  po za w ia d o ­
m ien iu . G roz iło  n iebezp ieczeń  
s tw o p rzerzu cen ia  s ię  o gn ia  na in 
ne san a torja , le żące  b lisko p łon ą ­
ce j w i l l i  W  zw iązku  z tem  panika 
ro zs ze rza ła  s ie  na całe n iem a] 
zd ro jow isk o .

C horych  usun ięto z terenu  ak­
c ji. S tra ża cy  n a d zw ycza jn em i w y ­
s iłkam i zd o ła li z lo k a lizo w a ć  poża r 
kosztem  zn iszczen ia  części budyn- 
.u. StraH - je s zc ze  n ie zo sta ły  u- 

sta lone.

g Ogłoszenia erurnie g
f.EBLE 1U0 ZŁ
mieć piękną sypialnię, gabinet, sa 
łon lub jadalnię z cennych d zew 
egzotycznych, skromniejsze lecz so­
lidne 50 miesięcznie. Kolosalny w y­
bór. Urządzamy pensjonaty, kluby. 
Przyjm ujem y obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności
długoterm.nowy kredyt. Ceny bez- 
konKurencyjne. Gotówka rabat. Za­
mieniamy star® na nowe. Radelicki, 
Now y Świat 30, róg Pierackiego.

8.00 Sygnał czasu i pieśń „A ro  M a­
ria". 8.03 „A u dycja  dla w si". 8.45 
Dzień, pc .55 P rogr. na ćrisiaj.
9.00 N A B O ŻE Ń S TW O  Z KO ŚC IO ŁA  
M A IK I  B O SK IEJ Z W Y C IĘ S K IE J  >\ 
ŁO D Zi K A Z A N IE  —  W Y G Ł . KS. 
S Z C ZE PA N  S' >B IL K O W S K I. 10.80 
Muzyka francuska (p ł.). 11 45 P rze ­
gląd plastyczny. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 „Z  róż­
nych czasów —  z różnych stroń* 
Koncert poiudn. w  wyk. Ork. Kam e­
ralnej .od dyr A . Hermana, O. Di- 
Jur - W iktorowej (sopran), St. Mi- 
kuszewskiego (sk rzypce), Akomp. 
Jacąues Marmor (z  K rakow a ) W 
przerw ie około godz. 1315: „Dzień 
marynarza K ozery " —  obrazek z po­
wieści morskiej Zg. Jasińskiego p. t. 
„E :'czuen“ . 14.30 „Audycja  dla wsi".
15.00 Korc. reki. 15.30 Konc. rozryw 
kowy (p l ) 15.55 T R A N S M IS J A  Z 
B A Y R E U T H . O T W A R C IE  DUROCz. 
N Y C H  U RO C ZYSTO ŚC I M U Z Y C Z ­
N YC H  „LO K E N G R IN ** —  O PE RA  
W 3-CH A K T A C H  R. W A G N E R A . 
ORK. ,-YM . D YR YG U JE  PR O F. W 
F U R T W A N G L E R . A k t I-szy trwa 
od 16.00 do 17.10, akt I i- i  trwa od 
i8 .l5  do 19.40, akt I II- I  trw a do
20.40 ao 21.50. W przerw ie I-ej o 
godz. 17.00 —  13.15: „Zboże" —  
kwadrans poetycki —  w oprać. Z. 
Falkowskiego (z  Poznania). Muzyka 
(p ł.). „U pal w  stolicy" —  reportaż 
red. A. Galisa (p ły ty ) W  przerw ie 
11-ej o godz. 19.40 —  20.45: „Odwa­
ga pani S e t lif fe "  —  skecz J. Londo­
na, w  opracowaniu i reżyserji A . Wo 
dzińskiego. Muzyka (p ł.). „W  r.~ a- 
wni kolejowej W arszaw a Zachodnia*' 
— reportaż sprawozdawca inż. L. 
Aw in (p ł ). P rzeg l. polit. 21.50 Dzień, 
wiecz 22.00 „N A  W ESO ŁEJ LW Ó W - 
SK1EJ F A L I " :  P. T. „P R Z E Z  SŁOM 
K Ę “  —  C Z Y L I „O C H Ł A D Z A J Ą C A  
M A ZA G R  .N D  C* _  W E D ŁU G  R E ­
C E PTY  W. B U D ZYŃ SK IE G O  Z L O ­
DEM M U Z YC ZN Y M  J G A B LA  
22.30 Wiad, sport. 22.50 Muz. (p ł.).
23.00 Muz. tan. w  wyk. Małej Ork. 
P. R.

P on ied z ia łek , dn, 20 lip ca

6.30 , K iedy ranne...". 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 Program  na dzisiaj.
7.40 Muzyka.

11.57 Sygn_i czasu i hejnai z w ra­
kowa. 12.03 Muzyka baletowa. 12.55 
„Skrzynka rolnicza** —  mż. W . T a r­
kowski". 13.05 Dzień, połudn

15.30— 15.45 Wiad. gosp. 15.45

m on
nuzfcuOLS&Wdt&Ka

„Bardo dawna h is to ryk a " —  opo • 
wiadanie T. L isicw icz dia dziec. 
mioa. (ze  Lw ow a ). 16.00 Konceri 
popularny w  wyk. Orsk. Filh. W ara- 
z Ciechocinka (przez Toruń). 16.45 
„Życie w  grom adzie" M łodzież na 
obozie" — pogad. w ygł. E. Rybicka.
17.00 Koncert solistów: St. P ie tra s z ­
kiewicz - Zaćharzewska (śpinw ), T, 
Jaworski (skrzypce), Ign. łtcisen- 
baum (akom panjam ent), 17.50 „'Po­
lowanie latem na ptactw o" —  poga„. 
w ygł. R. W acek (ze  Lw ow a ). 18.00 
Koncert reki. 18.50 Pogad. aktualna.
19.00 Aud żołnierska p. t. „Zawsze 
i wszędzie —  żołnierz żołnierzem 
będzie" —  napisał kpt. Jarem-M ir- 
ski, muzyka W. Rapackiego, slow o 
wstępne kpt. J. Ciemelowskiegc (z e  
Lw ow a) 19.30 Koncert rozrywkowy 
w wyk Ork. Salon, pod dyr. E. Ra: 
bego, W . Roesler - Stokowskiej 
(m sopranj, St. R oya  (ten o r), A
Boczka ( f le t ) ,  akomp. M. Sauer (z
Poznania). 20.30 „W  stolicy Rumu- 
n ji“  —  fe lj. w ygł. St. Podhorska ■ 
Okołów. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55
Pogad. aktualna. 21.00 Tańce poi- 
skie na fort, (4  ręce) w  wyk. Wł. 
W alentynow icza i J. Żyńskiego. 21.3C 
Ludowa muzyka szkocka. Transm i­
sja z Anglji. 22.10 „C zy  potrzeba 
nam zagranicznych feehtm istrzów" 
—  pogad. w ygł. prezes Śląsk. Okr. 
Szerm. n. Hostyński. 2210 Wiad.
sport, 22.25 Imperio Argin tina i R y­
szard T  nu ber śpiewają piosenki.
23.00 Muz. tan.

3 i  J .  l i  A

29 złotych dziennie możesz zara 
2 zł. 60 gr. (dotąd 2 zł. 50 g r .) dese biać —  nawet ubocznie. Zwróć
rowego I I  gat.i m leczarskiego so lo - ' się natychmiast do fenomenalnego 
nego —  2 zt. 20 gr. (2 zł. 10 g r.) i Jasnowidza Psychografologa Abdel- 
osełKowego —  1 zł. 80 gr. (1 zł. 80 Hanima Lwów 15 Cerkiewna lo/31, 
g r .),  wszystko za kg. w  nurcie oraz który wprowadzi Cię na prawdziwy 
sera białego tw arogow ego odtłusz- | szczęśliwy N ow y Tor życia. Nadeśhj 
szonego - -  60 gr. (80 g r.) za kg. w datę urodzenia. Jeżeli chcesz załącz
sprzedaży detalicznej. 80 groszy znaczkami.

;s t g ię tkość , k om p rom isow ość  i 
tg lędn ość , -i k tó re  to cech y w 

„ ie r c ia d le  ży c ia  zb io ro w eg o  nie 
-yg ląda ją  zb y t p oc ią ga ją co , 
w ła szcza  w  tak ich  czasach , ja k  
becne, g d y  ju ż  w s zy s cy  zd a je  
ię rozu m iem y, że  p rzys z ło ść  na- 
za  za le ży  od naszej s iły  i zw ar- 
ości, że  an i te j siły, an i zw a rto - 
ci n .e  m am y i że  poprostu  oba­
wiamy s ię  ju tra , n adch odzącego  
liczem  w ie lk a  n aw a łn ica .

O b a w ia m j się. Tak , n ie zaw a- 
iuty C h arak te r  bow iem  w  epoce 
lien iądza  p a p ie ro w ego  je s t  n ie- 
lop ła tn y, n ie  ch ętn ie  w id z ia n y  i 
law et s ta ran n ie  tęp ion y  F zs le- 
zczący  p ap ierek , na k tórym  
irzypadek , czy  fa łs z e rz  w yp isa ł 
v ie lo cy tro w ą  lic zb ę  pap ierek , 
itó ry  dziś  p rzed s ta w ia  rów n o- 
vartość  P ack a rd ó w  i luksuso- 
vych  rezyd en cy j, a iu tro  m oże 
>ez n ic z y je j s tra ty  być w y rzu eo - 
ly  na śm ietn ik , iuL za w ies zo n y  
la  ćw ieczk u  do in n ego  użytku, 
la p ie rek  ta la n ie  znosi- k on fron - 
lam  się p rzed  p ow tó rzen iem  tego  
la rd zo  —  p rz y zn a ję  —  n .em iłego  
dow a, a obaw iam y się  d la tego , że 
esteśrm  w  rozsypce , że m .ędzy  
Iw om a p otężn em i narodam i u jęte- 
n i w  karby m ocnej o rg a n iza c ji 
esteśm y m asą luźną, nieskonso- 
idow aną. n iezd o ln ą  nlC ty lk o  t.o 

lag rożen ia  ew en tu a lnem u  p rzec iw

n ikow i, le c z  i d-o sku tecznego  o- 
poru.

N ie  chcę być  ź le  zrozu m ian y. N ie  
p rzem aw ia  p rzezem m e  p esym ’ zm. 
P rzec iw n ie . Jestem  p rz eśw ia d c zo ­
ny o is tn ien iu  w P o ls c e  o lb rzy - 
m -ch zapasów  e n e r g j i  i s iły , k tó ­
re  m ogą  eksp lodow ać  z n ie zw yk le  
po tężn ym  skutk iem  tak, ja k  la tem  
roku 1920-go. A le  eksp lodow ać, 
że tak  pow iem  sam oczynn ie , wsku 
tek ro zża rzen ia  s ię  a tm o s fe ry  u 
czuć. M n ie js za  o to  jak im  ok o li­
cznościom  p rzyp is zem y  to, że  s i­
ła t®go wybuchu n ie  zosta ła  znuir 
nowa na. N ie  mużna w szakże zam ­
knąć oczu  na fa k t, że  na cze le  
a rm ji s ta ł w ó w cza s  w ódz o s ta lo ­
w ym  ch arak terze , a na c ze le  r z ą ­
du cz łow iek , k tó rego  ch a rak ter 
an i złam ać się  n ie  da l, an i ugiąć.

N ie  w ą tp ię , że  w  k ry ty czn ych  
ch w ila ch , k tóre  nadchodzą, nie 
zb rakn ie  p rzy  s te rze  rąk- m oc­
nych. T o  jed n a k  n ie  w y s ta rc z y  
póki s iły  i e n e rg ja  narodu  pol- 
SKiego nie zostaną  sk on so lid ow a ­
ne, póki n ie  zostaną u ję te  w  ram y 
pow szech n ej o rg a n iza c ji.  N ie ­

daw n o z pod dob rego  p ió ra  p u b li­
c ys ty c zn ego  w yszed ł p ro jek t, czy  
ra c ze j k on cep c ja  p o lity c zn a  o- 
pa rta  na porów n an iu  m ięd zyn a ­
ro d o w e j p o zy c ji P o lsk i z tak tyką  
je ża , u b ezp ie cza ją cego  sw ą e g z y ­
s ten c ję  ko lcam i w ys ta w io n em i

w e w szys tk ich  k ieru n kach . P o m i­
ja ją c  m in im a lizm  ta k iego  p ro g ra ­
mu, o g ra n ic zo n ego  do d z ia łan ia  
w y łą c zn ie  ob ron n ego , zau w ażyć  
trzeba , że je ż  z w ija ją c y  s ię  w 
kłęDek, n ie  b y łb y  b ezp ieczn y, g d y ­
by k tó rak o lw iek  część je g o  c ia ła  
n ie  w z ię ła  udzia łu  w  obronnym  
ruchu. Sku teczn ość p o lega  tu na 
abso lu tne j k o o rd yn a c ji c a łego  o r ­
gan izm u .

P ra w d y  te w y d a ją  s ię  żenu jąco  
proste. T o  te ż  p o ją ć  n ie  m ogę 
sensu ow ych  k ilku  en u n c ja cy j, 
k tó rych  p ro g ram  o rg a n iza cy jn y  
w ła śn ie  za c zyn a ! s ię  ad d łu g ie j 
lis ty  „ l is z e ń c ó w " , pozbaw ion ych  
p ra w a  w stępu  du o rg a n iza c ji,  na­
tom ias t an i w sp om n ia ł o tem , że 
podstaw ą , fu n dam en tem  ta k ie j or 
g a n iza c ji m u rzą  być  lu d z ie  z cha­
rak terem . W y k lu c zy w s zy  od u 
d zia łu  w  ak c ji ob ron n e j je ża  
część  je g o  p a zu rów  i  k o lców  
(n ie c h  m a ją  za  k a r ę ),  p rzys tą ­
p ion o do p rac  p rzygo to w a w czy ch , 
o k tó rych  dochodzą  n a jro zm a it­
sze i  n ie zaw sze  p oc iesza ją ce  
w e rs je . D ow ia d u jem y  się, że  p rzy  
bu dow ie  te j o r g a n iz a c ji różn e  
k ry te r ja  m a ją  b yć  w z ię te  pod u- 
w agę . A  w ię c : za s łu g i, w y p ró b o ­
w an a  w ie rn ość  w obec  reż im u , u- 
d z ia ł w  d aw n ych  w a lk ach  n iep od ­
leg ło śc io w ych . p rzyn a le żn o ść  -Jo 
ro zm a it jc h  zw ią zk ów  i s to w a rzy ­

szeń, n ie  w sp om in a  s :e. ty lk o  o j e ­
dn em : że do k a żd e j o rg a n iza c ji 
jed yn ym  m a te r ja łem  budotulanyŚi 
m ogą  być lu d z ie  o w iadom ych , 
zn an ych  w a rto śc ia ch , c zy ii lu ­

d z ie  z charak terem . Żaden gm ach 
n ie  os to i się , g d y  p oszczegó ln e  ce ­
g ły  zaczn ą  z b ieg iem  czasu kur­
czyć  się lub pęczn ieć . Dawme za ­
s łu g i, czy  ak tua lna b łagon ad ioż- 
no»>: n ie  są k w a lif ik a c ją  do tego  
typu  o rg a n iza c ji.  K on ju n k tu ra l- 

i na c y fr a  p iękn ie  p rezen tu ją ca  się 
na p a p ie ro w ym  banknocie n ie za ­
stąp i tw a rd ego  m a te r ja łu  bu dow ­
lan ego .

N a  szczęśc ie  n ie  brak go w  P o l­
sce, lecz trzeb a  go szukać w  tych 
w a rs tw a ch  i w  tych  d z ie ln ica  :h 
g d z ie  w aru n k i e g z y s te n c ji,  w z g lę ­
dn ie  obca tw a rd a  szkoła  i n ieu ­
s ta ją ca  w a lk a  o p ra w a  n arodow e 
w y ro b iły  n a jw ię c e j lu d zi z cha­
rak terem .

Od czasu od zysk an ia  n iep od le ­
g ło śc i p ań stw o  zd aw a ło  się n ie  
p am iętać  o is tn ien iu  W ie lk o p o ­

lan , Pom orzan  i Ś lą zaków . P a l ­
ców  je d n e j ręk i będz e za w ie le , 
je ś l i  zechcem y p o lic zy ć  tych  
„d r z v m a litó w “ , k tó rym  p ow ie rzo ­
no boda j na kró tko  w a żn ie js ze  
stan ow isko  rząd ow e . R y ły  zabór 
pruski z je g o  b ogac tw em  lu d z­

ik iem  zosta ł zm a jo ry zow a n y , za­
hukany, z a k r z y c z a n j, n iedopusz-

A T L A N T IC : „Alarm w  nocy” .
A/U )R: Stworzona do całowania'’

i „Pościg za cieniem*’ .
AC K O N : „Cyrk ?aiama‘‘ i „Bandy­

ta Detektyw'**.
A0RJA: ,Mam ’ 9 lat"
AS: „M iłość dia początKujących" i 

dodatki.
A PO LLO : „Ludzie w tunelu" .i

„W  Wiedeńskiej Kawiarence".
A N T In EA: „N ie miała baba kłopo­

tu1' i ..tirużne spotkanie 
^ B A ŁT YK  ,1 lim plastyczny”

B IS : „N oc  weselna”  i „W onder
B ar*.

COf.OSSE.UM (mala sala): „Au-
djencja w  Ischlu".

C A P ITO L : „Mały Marynarz".
UASINO ..Casinu de Laris“ .
CORSO: „Jaśnie Pan szo fer" i re ­

wja
C Z A R Y : „Bunt tw ierdzy" oraz bo­

ga ty  nadprogram.
E L iT E : „Epizod** i „ la łu j mnie 

jeszcze"
FAM A: „Doktór X ‘‘.
E U R O PA : „Porw ano Kobietę".
1 ILH A R M O N JA : „Casancva‘ ‘.
FLO R ID A : „Tajem nica Dra Chan- 

dlera" i Fugenjusz Bodo.
FORU M : „Cyrk Barnuma" i „Antek 

Policmajster".
H ELJO S: „Tarzan  N ieustraszony 

i „P rzeo r Korderki"
H O LLYW O O D : ,Ex - żona”
K O M E T A : „M ałżeństwo na bez­

drożach".
M A S K A : „Chińskie M orza" i Adolf 

Dymsza".
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki

W ojennej".
M E TR O : „Kob ieta  szuka miłości" 

i rewja.
A11EJSKIE: „Niedokończona Sym-

czon y do udzia łu  w  k ie ro w n ic tw ie  
w sp ó ln ego  państw a . D zn .li.jcę  
n a jlep ie j u rządzoną, n a jlep ie j za ­
gosp od arow an ą , n a jw yże j o b yw a ­
te lsko  w y ro b ion ą  w y zu to  z je j  
słusznych  p ia w , zubożono o nią 
państw o.

Skądże, je ż e li n ie stam tąd , w  
p ie rw szym  rzęd z ie  n a leży  czerpae  
m a te r ja l k ad ro w y  do tw o rzą c e j 
s ię  o r g a n iz a c ji?

A  poza tem  d ru g i w ie lk i r e z e r ­
w a t c h a ra k te ró w : —  ch łopstw o . 

O becność zw ie rzch n ik a  a rm ji na 
cn lopsk ich  u roczys tośc iach  w  N o ­
w os ie lca ch  m usia ła  thu szerok ie  
w  tym  k ierun ku  o tw orzy ć  ' p e r ­
spek tyw y , g łęb ok ie  nasunąć w n io ­
ski. Z kopca, usypanego ku czci 
P y rza , da lek i ro zc ią g a ł s ię  w id ok  
na h is to r jo . N a p rzó d  i Ytstccz. 
W s tec z  na w ie lk ie , bugatc i p o tę ż ­
ne państw o, k ru sze ją ce  i ro zsyp u ­
ją ce  s ię  w n iw eez  pod n ieudolne 
m i rządam i d egen e ru ją ce j się 
ek sk lu zyw n ej w a r ts tw y , k tóra  
ch ińsk im  m urom  od g ro d z iła  się 
od d op ływ u  św ie że j, zd rów  oj 
k rw i i w o la ła  ra c ze j zgu b ić  k ra j, 
n iż d os trzec  ch łopa  i s tan ąć z 
r.dm ram ię  p rz y  ram ien iu , r.iż 
p rzyp om n ieć  sobie, że sam a z s ie j  
w y ro s ła .

I  naprzód, w  p rzyszłość , k tóra  
zaw is ła  od tego , ja k  zrozu m iem y 

m sze obow iązk i i ja k  je  spełn im y.

fon ja ".
M AR S: „D ziew czę z obłoków".

„K ry jów ka szczęścia".
M E W A : „Prawda o miłości'' i „W e ­

sołe Zuzanna” .
M IN U R W A : „Sza leńcy" (z  życia 

legj. Polskich). „M alibo".
MUCHA: „Oskarżam cię, matko”  i 

.Wystawiamy rewję''
N O W A  TO M B O LA : „K a r je ra " l

„W szyscy ludzie są w rogam i".
OKO P R A S K IE : „Człow iek, który

wiedział** i „K łopoty  telefonistki"*
PA N : „Mecz bokserski Schmenng

— Louis”. "
K IL O  . PAR . ś-GO A N D R T F J A : 

„N ie  ironk; baba kłonotu" i dodatki.
P O P U LA R N Y ’ : „U w od z ioe lk a " I 

rewja.
I ’ E T IT  T R IA N O N : „M eiod je wiel- 

k iego miasta** i „Pan i i je j szofer".
PRAGA: „Zaczęło się od pocałun­

ku”  i „Rezerwista”
RAJ: „N ie  miała baba kłopotu" '■ 

„N iedzielne brawerje"
R E N A : „Sprzedany g łos" i Filtr

polski".
R1AI TO : ..Broadwaj, Bill” .
R O X Y : „W ypraw y K rzyżow e" 
R O M A : „Z ło .a *
S F IN K S : „W eron ika " i rew ja 
SO KńL: „Zbrodnia i kara”  ora: 

„D u ja  w  Afryce” .
SE R R E N IO : .Niewolnica z Manda.- 

lay”  i „Nie trńala baba kłopotu’ . 
STYLO W Y- „W ero ly  Don juan". 
Ś W IA TO W ID : „Krwawe perły” .
SW1A 1: „Becky sharp” .
TO N , „Za chwilę szczęścia". 
U C IE C H A : „Dwie Joasie",
U jNJA: „N oc  r.a i ransat!antyku" 

„N ależę rlo C iebie" - , - - , g,
YA R IE TE : ,YVyspa ' skarbów” .

„Czarna Perlą” .
"i 09 

i  f  ■ i-t>
N ie  jes tem  pesym istą  i w  tę  r 

p rzysz łość  p a trzę  z w ia ią ;  z w ia -IJ  
rą, że nie zab rakn .e  nam ara bu­
dow n iczych , a n i budulca. W  ś ro ­
dow iskach  in te lig e n c ji,  k tó re  dziś 
n ada ją  rysy  naszem u ob liczu  pań ­
stw ow em u  i na rodow em u  i k tóre 
w  p racy  ju tra  w  każdym  ra z ie  do­
n iosłą  będą m usia ły od eg ra ć  r o ­
lę, odczu w a s ię w p ra w d z ie  w ie lk i ’ ” 
b rak  lu dzi z c h a ra k te ro m ,' czy li 
tak ich , k tó rych  nam n a jb a rd z ie j 
i n a jw ię c e j potrzeba , a le  d ośw ia d ­
czen ie  u c z }-, Ęfi p otężn a  w o la  i 
n iezłom n y ; ch a rak te r  jed n ostk i, 
czy  te ż  n ie lic zn e j g ru py , zóz a iac : 
m oże ciSiJCó-

Faszyzm  w  p rzec ią gu  k ilk u n a ­
stu la t \\-_how al i zm ien ił do 
n iepozn&niu c z te ra s ieę to m iljo n o - 
w y  naród  w iosk i, podn iós ł go 8 
os ta teczn ego  zdatTa łcby  się u p a d ó  
ku, po\vo!ał do życiu  i od rod z ił. 
Ten , kto znał W ło ch y  p rzed  m ar-6 
szem  na Itzyrn, m e pozna ich  d z i­
s ia j, tym , k tó rzy  u śm iech a li się 
na ro je n ie  o lm p er ju m  R zym - 
skiem, uśm iech  aaw no zn ia ł . z 
tw a rzy

M ożn a  w ych ow ać  naród, m oż­
na u czyn ić  go s zc zęś liw ym  i po­
tężn ym . T y ln o  n apraw dę  trzeba  
zacząć  su row e życ ie  i s tw o rzyć  
kadry , k tó reb y  b y ły  kuźn ią n ie ­
złom nych  ch arak terów ,

T . D o lęga -M os to w icz .
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